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Poznań, dnia 9 czerwca. 

— „Lecimy w przepaść!* — tak za- 
konkludował „Kuryer“ » to jeszcze w artykule — 
na Zielone Świątki. Podajemy odnośny ustęp z te- 


go artykułu, ho on jest charakterystyczny, wypo- 
wiada, co w pewnych kołach „Kuryera* myślą o 
obecnym stanie naszego spółeczeństwa — i do 
czego dążą. 


Cały ten ustęp, z rezmysłem opacznie przed- 
stawiający nasze społeczeństwo, jest jednym wiel- 
kim fruzesem i brzmi tak : 

„Ruimus in perniciem, lecimy na oczy- 
wistą zgubę do zupełnego rozkładu spółecznego, lecimy 
na wyńcigi, aby rwać te węzły Świętej jedności i tar- 
gać spółeczeństwo na przeciwne obozy. Drwią sobie 
niektórzy z naszego wyrażenia o targanin wnętrzności 
Matla Ojczyzny, ale drwią sobie dla tego jedynie, aby 
tym śmiechem i wwa zagłuszyć głos sumienia, 
który we «e — gmina dnia, aby w 
różnych plsmnch na wezystkio strony wie pobudzano 
różuych werstw i zawedów do wzejemnćj przeciwko so- 
bie nienawiści, A mianowicia klas pracvjących przeciw 
chlebodawcom, rzemieślników przeciw inteligencyi, chlo- 
pów, mieszczan przeciw szlachcie, a nawet już i du- 
chowieństwe *rciągnją w grę wzajemnych padżegań i 
starają się je zohydzać wobec ludu wiersego. I tak 

_ mieoględnić, lnie rozważnie igrają z wszystkiemi namięt- 
mościami serca ludzkiego, rozdmuchują ogień nienawi- 
ści, me oglądając się, co z tego wyniknie. I cóż wy 
niknąć może? Tylko zamęt ogólny, pomięszanie wszy- 
stkich pojęć, prawdy z fałszem, dobrego ze złem, A 
co najgcrsza, nie ma już dzisiaj na taką robolę słowa 
oburzenia i nagany ; takie grzeszne postępowanie znaj + 
duje jeszcze pogładę 1 poklask w. szerokich kołach 
naszych. , 

"Teka jest miłość nasza, taka jedność uczuć i dą 
żmości, taka charakterystyka „mwititudinis credentium** 

W dzień Zesłania Ducha éw. niechaj ci, co z pod 
szczuwania jednych na drugich zrobili sobię rzemiosło, 
wejdą w siebie i obejrzą się, dokąd ludność prowadzą 
— ci zaś, którzy może dawają powód do tćj grzesznćj 
hecy, niechaj ten powód usung, a postępując odtąd w 
duchu miłeści chrześcijańskiej, niech wszystkie warstwy 
i klasy spółeczne połączą silnym węzłem jedności, która 
jest naszym obowiązkiem i naszem jedynie zbawieniem 
być może,“ 


Listy do „Orędownika”. 


Z prowincyi, 8 czerwca, Kwestya socyalna 
nie jest tylko kwestyą żołądka ale i kwe 
styą wychowania. 

W jednem z pism niemieckich znalazłem cenne 
uwagi co do kwestyi wychowania robotników, które 
w skróceniu „Orędownikowi* podaję. Otóż Niemcy, 
Którzy jak we wielu rzeczach i pod względem ro- 
zumnego pojmowania kwestyi socyalnój nas o sto- 
kroć wyprzedzili, mają Towarzystwo dla rozszerzania 
dobroczynnych urządzań (Centralstelle fur Wohlfahzts- 
einrichtungen). Towarzystwo zwołało konferencyą, 
na którćj zastanawiano się, czy się też nie trzeba 
starać o rozrywki dla robotników. Nie miano by- 
najmniej ua oku rozszerzanie zakresu rozrywek pod 
względem czasu i co do ilości rozrywek, lecz było 
zamiarem zebranych dawać wskazówki, aby przez 


rozrywki robotników podnieść, uszlachetnić. Można 
bowiem przyjąć za pewnik, że rodzej rozrywek i 
duch z nich wiejący wpływa wielce na sposób my- 
ślenia i na poglądy na życie i spółeczne sprawy. 
Dzisiejsze nase lokale i miejsca rozrywek są prze- 
ważnie obliczone na wyłudzanie pienię- 
dzy, przez pobudzanie pożądliwości odurzania się 
alkoholem i innych namiętności. 

Niektórzy wielcy fabrykanei założyli domy do 
zgromadzeń dla swych robotników wraz z ogrodem, 
urządzają wspólne letnie cieczki, wieczorki dla 
kobiet itp. W różnych miastach mają robotnicy 
swoje Towarzystwo gimnastyczne, Wits, muzyczne. 
Przez to już odciąga ich sig od przepijania 
dziennego zarobku w knajpach i zwykle 
niedorzecznego rmędrkowania przy kufa. U nas 
trzeba też takie stowarzyszenia popierać, a przytem 
pomnażać kawiarnie ludowe zaopatrzone w 
dobre pisma i biblioteczki na wzór „Jutrzenki.“ 
Możnaby też urządzać na wzór wielkich miast po- 
pularne odczyty (Volksunterhaltungsabende), na któ: 
rych ogólne wiadomości przydatue dla życia się 
abmawisją, przeplatane śpiewem Towarzystw Śpie 
wzków i popisami Towarzystw gimnastycznych. 


Wągrówiec, 6 czerwca. Dziś przystępo- 
wały w kościele farnym dzieci do pierwszéj komu- 
*ięiej. Do nastroja  jodniesłego, wywołanego 
uroczystością chwili i namaszczonemi słowy kapłana, 

zyczynił się śpiew chóralny tutejszego Koła śpie- 
Prawdziwą czuliśmy rozkosz, słuchając 
pięknie wykonanych utworów. Nie były to arcy- 
dziela sztuki, ale prawie zwykłe pieśni nasze, a 
jednak wykonanie czyste, harmonijne, poprawne — 
ogólną zyskało pochwałę. Bardzo debrze wypadło 
„Aniele stróża mój duszy”, jako też Offertorium i 
Benedictus. Dawniejsze głosy niechętnych krytyków, 
mmilkrąć muszą. A Śpiewali to tylko przemysłowcy 
nasi, którzy od pracy na naukę śpiewu pod zdoł 
nym obecnie dyrygentem chętnie spieszą, 

Nie wchodzimy w przyczyny, ale przed rokiem 
prawie jeszcze nieosobliwie u nas ze śpiewem ko- 
ścielnym wyglądało. Czując potrzebę, a zechęcone 
na Zjeździe śpiewaków w Ostrowie, postanowiła za- 
jąć się tem dawniejsze Kółko śpiewaków Towarzy- 
stwa Mładych Przemysłowców. Uważało ono jednak 
siły swoje za niewystarczające i dla tego porozu 
miała się z drugiem Towarzystwem Przemysłowem 
(starem), celem zawiązania wspólnego Kółka śpie- 
wackiego, co się też ostatecznie stało. Ponieważ 
istnieją tu już dwa Towarzystwa (przemysłowe), przeto 
uzaano utworzenie jeszcze trzeciego. zupełnie od- 
dzielnego za zbyteczne, a nawet wprost za szkodłi 
we. Rozdrabniałoby to już i tak rozdrobnione siły, 
a może osłabiało dwa drugie, potrzebniejsze Towa- 
rzystwa, boć Koło śpiewackie tworzą przeważnie 
członkowie jednego i drugiego Towarzystwa prze- 
mysłowego. Jeśli pomimo ta utworzono nowe, to 
jedynie ze względu na prawo o stowarzyszeniach. 
Jesteśmy tu w tem nieszczęśliwem położeniu, że wa- 
runki bytu naszego są twardsze, aniżeli gdzieindzićj 
iz tem liczyć się musimy. Myśmy tu już gorsze 
przechodzili czasy, aniżeli anarchiści, a choć nam 
wyższe instancye nie raz słuszność przyznawały, toć 
zawsze nas to czynić musi ostrożnymi. Chociaż To 
warzystwa nasze przemysłowe politycznemi nie są, 
niemi być nie chcą i mają to ustawami zastrzeżone, 
podobało się jednemu z dawniejszych radzców zie- 
miańskich za takowe je uważać. Mógłby się więc 
znaleźć równie gorliwy urzędnik, któryhy we wspól- 
nem Kółku śpiewu dopatrzył się jakiejś łączności 
Towarzystw przemysłowych, a ponieważ u Towarzystw 
politycznych jest to niedozwolonem, moglibyśmy się 
pewnego pięknego poranku znaleźć za kratkami są- 
dawemi, a obydwom Towarzystwom groziłoby roz- 
wiązanie. Kto się sparzy, to i na zimne dmucha. 


Drugi jeszcze wzgląd miano na oku, dając 
Kob śpiewackiemu odrębną formę Towarzystwa. 
Chciano ułatwić wstęp do Koła Śpiewackiego tym, 
którym ich stanowisko do Towarzystw przemysło- 


wych należeć nie d zwala, a których ndział w 
Kole śpiewackim jest pożądany. Moralnymi rodzi- 
cami i opiekunami Kola śpiewackiego są obydwa 


Towarzystwa przemysłowe. One obdarzyły nowe 
Koło mitami i przyrzekły w danym razie subwencyą, 
a za to Koło przyrzekło popierać je przy uroczy- 
stościach i zabawach śpiewem, Obok przyrzeczonój 
snbwencyi są płacone przez nieczynnych członków 
składki zupełnie wystarczające na rozchody Koła, 
dziwną się więc wydsje owa chęć niektórych wyła- 
mania się z pod opieki Towarzystw przemysłowych 
pod” pazorem zwiększenia dochodów. 

Pożądanem by byln, ażeby Koło śpiewackie 
oprócz śpiewów kościelnych, raz po raz i w kon: 
słyszeć się dało z pieśniami i utworami 
świeckiemi, natomiast za zbyteczne nważamy urzą- 
dzanie zabaw, boć ich tu przy dwóch Towarzystwach 
przemy lowych mamy aż nazbyt. Miasto nasze nie 
jest przecie zbyt liczae, tak Że we wszystkich zą- 
bawach naszych prawie jedni i ci sami biorą udział. 
Jak z jednój strony zabawa przyzwoita jest po- 
trzebną, tak z drugićj strony ich zbytek byłby w 
naszych stosunkach szkodliwy. 

Niechaj więc Koła śpiewackie pozostanie jakiem 
jest, niech jakiemiś zakusami niby to samodziel- 
mości nie wywołuje niechęci, a otaczać je będzie jak 
dotąd życzliwość wszystkich i coraz więcćj zjedna 
sobie członków. Niechaj bodźcem dla Koła będzie 
pięlegnowanie pieśni ojczystćj, stojącój — jak mówi 
wieszcz nasz Adam — na straży narodowego pa- 
miątek kościoła. Niechaj pieśń światowa rozwesela 
nasz umysł i dodaje bodźca do pracy, a pieśni ko- 
ścielne głoszą chwałę Bożą. Może unosząc się pod 
niebios sklepienia, przebiją takowe, dotrą do stóp 
tronu Najwyższego i wyżebrzą lepszą przyszłość 
lndowi, co przed Boga ołarze zanosi bóle i bła- 
ganic. 


Nowiny polityczne. 


— Główne wiadomości. Car Ale- 
ksander III wyjechał już, jak wiadomo, z Ki- 
lonii. Zjazd monarchów jest teraz, jak to było 
łstwem do przewidzenia, przedmiotem domysłów 
rozmaitych, przypuszczeń n nawet kłótni tak dzien- 
ników berlińskich jak i zagranicznych. 

Wszystkie jednak zgadzają się na to, że wi: 
zyta carska nie miała żadnego politycznego zna- 
czenia, ale było tylko sktem grzeczności. Berlińskie 
dzienniki donoszą, że car życzy sobie żyć w zgo. 
dzie tak z państwem niemieckiem, jak i z całą 
Earopą, i dla tego pokój europejski nie zostanie 
zakłócony jeszcze przez kilka lat. Uspokoić się 
jednak nie mogą te same dzienniki, że wielki książę 
Konstanty złożył wizytę Francyi i puszczają się na 
rozmaite domysły. Jedne piszą, że to się działo 
wyraźnie z wolą i życzeniem samego cara, ażeby 
tem samem pokazać światu, iż Rosya chce żyć w 
zgodzie z Niemcami ale przytem stara sią także 
usilnie o przyjaźń Francyi. Inne znów twierdzą, 
że wielki książę Konstanty pojechał do Nancy bez 
wiedzy cara i kierował się tylko nczuciami 080- 
bistemi. 

Dzienniki petersburskie zachowują się dość 0- 
hojętnie w obec ostatniego zjazdn monerchów. Lecz 
i one zgadzają się w tym punkcie, że car nie ży- 
czy sobie wojny i pragnie żyć w pokojn z calą 
Fnropą. Zresztą — tak piszą — pokój utrzy- 
muje i utrzymywać będzie trójprzymierze mocaratw 
środkowych i szczera przyjaźń francuzko-rosyjska. 

"Tymczasem car wyjechał sobie z Kilonii i sie- 


dzi w Kopenhadze. O czem z cesarzem Wilhsl- 
mem mówili, tego trudno na razie dociec. 

Z Warszawy donoszą do dzienników 
wiede h, że krążą famże pogłoski, iż Rosya 
zamierza zbliżyć się więcej do Austryi, i że cer 
zjedzie się wiezadługo z cesarzem austryackim Fran 
ciszkiem Józefem. 

Te w tem prawdy, niewiadomo. 

— Z okazyi 25 letniego jubileuszu koronacyj 
nego cesarza Franciszka Józefa w Peszcie, 
jako króla węgierskiego, odprawiło się ubiegłej 
środy w Pe:zsie uroczyste nabożeństwo. Sam pry- 
mas Vaszary celebrował mszą Święta, którćj także 
wysłuchał cesarz Franciszek Józef. Po odprawia- 
néj mszy Św. wyglosił prymas do cesarza przemo- 
wę, w którćj przymioty monarchy sprawiedliwego, 
kochającego wszystkich swych poddanych jednako 
wo. Poddani umieją i będą nadał umieli być 
wdzięcznymi swemu cesarzowi. i dla tego wszyscy 
w zgndzie i miłości będą pracowali dls dobra ca- 
łego kraju Gdyby kraj naszedł nieprzyjaciel, w 
takim razie połączą się wszyscy jak bracia i będą 
bronili tronu i krajo. 

Po przemowie tćj udzielił prymas błogosła 
wieństwa cegarzowi i wezwał naród węgierski, aże- 
by pozostał wiernym sprawiedliwemu i wielkodu- 
sznemu monarsze, 


Sokoły we Lwowie. 
Lwów 6 czerwca. W niedzielę ranek był 
prześliczny, Słońce w całym blesku jaśniało na 
niebie, którego błękitu nie marszczyła ani jedna 


chmurka. Leciuchny wietrzyk roznosił woń bu- 
dzącego się lata i łasu zieleni, którą miasto się 
umaiło. Zdawało się, że natura raduje się wespół 


z nami i pięknością swą chce uświetnić naszą uro- 
czystość. 

Już o godzinie 7 reno poczęły się schodzić 
peszezególne oddziały na miejsce zborue w ulicy 
Zirłonćj. W chwili, gdy wszyscy uszykowani jnż 
bh do pochodu, rozegrała się scena wzruszeją 
ca. Oto zasłużony prezes Sokoła lwowskitgo, dr. 
Krówczyński. siłą woli zwalczył chorobę, która go 
nęka, i przybył w pełnym mundurze, by zobaczyć 
i powitać drogich mu towarzyszy.  Drżąc od ser- 
decznego wzruszenia, objeżdżał szyki, a wszyscy 
witali go jak najlepszego brata. 

Gdy czcigodny prezes odjechał, wyruszył po- 
chód w następującym porządkn: Oddział kosny, 
składający się z 3 plutonów i tyleż plutonuwych 
pod wodzą druha F. Bienkowskiege, daléj „Har- 
monia", a za nią pluton Sokołów lwowskich, dru 
howie z Czech, Morawy, Złoczowa, Brodów, Podgó- 
rza, Bochni, Cieszyna, Sokala. lwowscy nauczyciele 


„ladowi. Sokoli z Łońcuta, Jaworowa, Jarosławia, 
Drohobycza, Sambora, Ostrowa, Pleszewa, 
Sanoka, Berlina, Stryja, Jusła, Gniezna, 


Nowego Bącza z muzyką, Wadowice, By dgoszczy, 
Rzeszowa, Szamotuł, Poznania, Tarnopola, 
Brodów, Kołomyi, Krakowa z muzyką, [uowro- 
cławia, Przemyśla, Tarnowa, Stanisławowa, a w 
końcu Lwowianie. 

Pochód szedł przed katedrę. 

Poświęcenie sztandaru Katedra, 
pięknie umajona z powodu Zielonych Świątek, za 
pełniła się publiczneścią, wśród którćj panie prze- 
ważsły, W prezbyteryum zajęli miejsca: marsza- 
tek krajowy ks. Sanguszko, reprezentacye miasta z 
prezydentem p. Mochnackim, wiceprezydentem p. 
Marchwickim i delegatem p. Michalskim na czele, 
panie i panowie zaproszeni w kumy. Prawie wszy- 
sey radui wystąpili w strojach narodowych, W na 
wie głównćj ustawiły się cerhy z choręgwiami i de- 
legaci gniazd sokolich z swojemi  sztaudarawi. 
Szyki sckole pozostały na placu okalającym ka 
tedrę. 

Mszę św. odprawił przy głównym ołtarzu ks. 
kanonik Zabłocki, Podczas niej połączone chóry 
„Lutni“ i „Echa“ spiewały na chórze. 

Po skończeniu mszy Św. ks. kunonik Zubłocki 
przeszedł do kaplicy nicostnjącej udoracyi, a za 
nim i wszyscy w prezbytergum zebra: 
Krzyżanowski wniósł sztandar, 8 ksigi 
wypowiedziawszy przepiękną mowę dokonał aktu 
poświęcenia. Niechaj zaprowadzi Sokołów do celu! 
W końcu zaproszeni rodzice chrzestni whili gwoź- 
dzie pamiątkowe w drzewce sztandaru, a mianowi- 
cie: marszałek ks. Sanguszko z księżną Adamową 
Sapieżyną. prezydent Mochnacki z panią Zdzisławo- 
wą Marchwicką, prezes czeskich Sckołów dr. Schei- 
«er z panią Edmendową Mochn: „ poseł czeski 
dr. Pipich z panią Tedeuszową Ramanowiczową, 
redaktor p. Platon Kostecki z panią Marszalkie- 
wiczową, prezes S.kałów poznańskich Bernard 
Chrzanowski z panią Michałową Michalską, 


dyrektor p. Zima z panną Exeliną Muchową z Ber- 
na, p. Remanowicz z panią J. Gostyńską, dr. Sty- 
czeń z Krakowa z panią Zappową, delegat p. Mi 
chalski z panią Leonową Bratkowską. dr. Krów- 
czyński z panią Kazimierzowa Ozarnikową, wreszcie 
delegaci gniazd snkolich: pp. Argasiński z Steni- 
slawowa, Chrylewski z Tarnawa, dr. Tarnowski z 
Przemyśla. Gruszczyński z Inowrocła- 
wia, Szurek ż Krakowa, Bubela i dr. Piaskiewicz 
z Ksłomyi, dr. Zgórski z Tarnopola, Andrze- 
jewski zPeznania, Matuszewski z Sza 
motuł, dr. Zhyszewski 1 dr. Als z Rzeszowa, 
Gruszczyński z Bydgoszczy, Lipiński 
z Nowego Sącza, dr. Fischer z Gniezna, 
Nowicki z Jasła, Slósarski ze Stryja, Ciastow- 
ski z Berlina, ilr. Zaleski z Sanoka, N ow ic 
ki z Ostrowa, Zych z Dr:hobycza, dr Hibl z 
Jaworowa, dr. Szpunar z Łańcuta, dr. Wrzysz- 
czyński z Pleszewa, dr. Skoczyński z So- 
kala, dr. Michejda z Cieszyna, dr. Wcisło z Bochni, 
Trojan z Brodów, Adamski z Podgórza, Elster i 
Kołakowski z Czerniowiec, Karabiński ze Złoczowa, 
wreszcie Szpetmański i Baranowski jako delegaci 
koła g'mnastycznego nauczycieli szkół ludowych 

W końcu poświęcił jeszcze ks. kanonik Za- 
błocki sztandar Sokołów z Inowro- 
cławia. Niechaj im szczęście przyniesie! 

Hołd renprezentacyi m. Lwowa. 
Po dokonanym akcie poświęcenia członkowie re 
prezentacyi miasta przeszli na rynek i stanęli przed 
główną bramą ratuszową, ozdobioną w herby i bar 
wy miasta. Cała ta część rynku zavełniła się pu- 
bliczneścią odświętnie przybraną. Wszystkie ka 
mienice przy tój piźei szczególnie były udekorowa- 
ne, a w każdem oknie, gdyby w loży, widać było 
panie. 

Korowód Sokołów, poprzedzany przez oddział 
konny, ruszył. Pierwsi szli Czesi. Doszedłszy do 
połowy rynku, zatrzymali się przed reprezentacyą 
miasta i oddawszy jéj cześć gromkiem „Na zdar“, 
Stanęli w ordynku naprzeciw nićj, Teraz wystąpił 
w imieniu lwowskiego gniazda svkelego dr. Czar- 
mik i odkrywszy głowę, gorąco dziękował reprezen- 
tacyi missta Lwowa za opiekę, jaką otacza lwow- 
skiego Sokoła i za przyczynienie się do uświetnie- 
nia obecnćj uroczystości. Słów dr. Czarnika slu- 
chali członkowie reprezentacyi odkrywszy głowy, A 
potem prezydeat p Mochnacki w krótkich lecz ser- 
dacznych wyrazach odpowiedział, witając w zmnieniu 
miasta w grścinę przybyłych druhów Sokołów, Na- 
stępnie porządkiem powyżej opisanym ruszył koro- 
wód do gmachu Sokoła. 

Odsłonięcie tablicy pamiątko- 
wóćj. Sala przedstawiała widok prześliczny. Krze- 
sła zajęły panie w lekkich i jasnych strojach, a 
tylko pierwsze rzędy zajęte były przez członków 
reprezentacyi miasta, ubranych w strój narod :wy. 
W głębi sali stanęli Czesi w swych barwnych mun- 
durach. © boczną ścianę oparło się szesnaście 
sztandarów sokołich. Przed ścianą frontową, w 
którą wmurowana została tablica pamiątkowa, sta- 
nęły świeżo poświęcone sztandary lwowski i 
inowrocławski, a około nich ugrupowali się 
delegaci wszystkich gniazd sokolich. Cała sala przy 
strojona była w festany i zieleń, a nadto przybyły 
jéj dwie prześliczne nowe ozilaby. 

Uroczystość atworzył dr Dziędzielewic z. 
Powitawszy gości, zwłaszcza gości z Czech, rozwinął 
zusady svkolstwn i skreślił historyą powstania So 
koła lwowskiego. Idea — mówił — która stamowi 
podstawę Sokała, była bardzo prosta: zamyka się 
ona w slowach „Zdrowie meraloe przez zdrowie fi 
zyczae*. Żadea wróg nie zdała zaszkodzić tyle ną- 
rodowi, ile własna jego słabość, własna jego fizy: 
czna nieudolność. Usunąć ten brak sił wziął sobie 
za zadanie Sokół. 

W tej chwili odsłonił mówca tablicę pamiąt- 
kową. 

A oto — mówił dalój dr. Dziędzielewicz — 
jəki plon tej 25 letniej pracy jest dzisiaj! Trzy- 
dzieści jedeu sztandzrów sokolich wnicsiono do tój 
sali, aby hołd winay złożyły organizatorom i ini- 
cyatorom Tvwarzystwa, z którem naród nasz tyle 
promiennych łączy nadziei. Cześć, Sława, Na zdar. 

Następnie przemawiał dr, Sekneider, dy- 
rcktor związku sokołego czeskiego. 

Na Strzelnicy miejskićj. Tu arcy 
mieszczanie sławnego Lwowa, godni potomkowie 
tych, którzy tyle zaslug połażyłi około polskićj rze 
czy pospolitéj, przyjmowali braci z nad Wisły i 
Warty, z nad Dniestru i Prutu, i wysłańców po- 
bratymczych narodów, z któremi wspólna idea nas 
lączy. Przyjmowali ich w sposób tradycyą prze- 
kazany. QOtwerzyli im swoje serca. A goście ser- 
tem za serca odpowiedzieli. 

My rozlączemni byliśmy razem. My, którzy 
nawzajem tęsknimy:do siebie, zeszliśmy się, poznali, 
ściskali. Mogliśmy opowiadać sobie nasze bole ser- 


deczne i nasze nadzieje, Widzieliśmy jak złączeni 
razem jesteśmy silni Serca nasze rosły i dusze 
się podsosiły. Zapał ogarniał wszystkich. A duma 
nas obejmowała, gdyśmy własnemi oczy widzieli, 
jakich wiernych i dzielnych mamy przyjaciół, Scis- 
kaliimy ręce Czechów, Morawczyków, Kroatów, 
Chorwatów, Bułgarów i zamienialiśmy z nimi słowa 
wzajemućj miłości. Razem! Mój Boże. 

Sale pałacykn strzeleckiego za małe są, by 
mogły pomieścić tylu gości. Ustawiono więc — 
jakby za Piasta czasów — w ogrodzie, w cieniu 
drzew zielenią okrytych. długie stoly, bogato zasta- 
wione, a około mich zasiedli druhowie. Rodacy z 
przeciwnych granic siedli obok siebie, bo im tak 
trudno razem się zobaczyć. I rozpoczęła się poga- 
danka, ożywiona, urywkowa, głośna jak wartki 
strumień górski, przerywana okrzykami, wybuchami 
wesołości, uciskami, Muzyka grająca pieśni naro- 
dowe podniecała je bardzićj jeszcze. Spiewano pieś- 
ni polskie i czeskie, a my z najmilszem zdziwieniem 
dowiedzieliśmy się, że czescy Sokoli umieją całą 
naszą pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła”. 

Była śliczna pogoda, niebo jaśniało przeczystym 
błękitem, wszystkie kwiaty, krzewy, drzewa ogrodu 
pod czarem promieni słonecznych rozlewały na okół 
swoje wonje. 

Skorn pierwsza radość z wzajemnego poznania 
Się minęła 1 gwar się ułożył. powstał prezydent p. 
Mochnacki, zabierając głos. W pięknem prze- 
mówieniu zaznaczywszy, że Polacy przyjęli od Cze- 
chów chrześcijaństwo, położył nacisk także nu to, 
że Polacy za to sowicie odpłacili, stali się bowiem 
przedmurzem chrześcijaństwa i cywilizacyi. Sokoli 
pracują nad odrodzeniem narodu, niechaj działają 
wspólnie i zgodnie. Toast wychyla mówca na cześć 
i pomyślność druhów słowiańskich. 

P, dr. Dziędzielewicz, wiceprezes lwowskiego 
„Sokoła“, przemawiał po polsku i po czesku, i 
wzniósł zdrowie Sokołów czeskich. 

Trzeci z kolei mówca p. Raman owicz pił 
na cześć braci Wielkopolan i Slązaków. 

Bo nim mówił Czech dr. Prager z Żupy 
tirszowej, Wyraził swoją radość z poznania bo- 
jowników wspólnych idei i dziękował z przyjęcie. 

Pan Chrzanowski z Poznania przemawiał 
imieniem Wielkopolski, „Pczychodzimy do was w 
skromnych czamarkach, ale pod niemi bije polskie 
serce. Przychodzimy, aby was poznać, bośmy się 
znać powinni. My znamy was więcej, aniżeli wy 
nas, bo wy macie więcój wolności i możecie na 
zewiątrz się objawiać, U nas oświata płynie sze- 
rokiem korytem, u nas każdy czuje się być Pola- 
kiem, u nas jest chłop polski”. 

Następnie, ponieważ prezydent p. Mochnacki, 
innemi obowiązkami odwołany został,, objął prze 
wodnietwo dr. Tarcawski z Przemyśla. Na wstę: 
pie wniósł toast na cześć sokołstwa lwowskiego, 
jako macieży wszystkich gniazd sokolich prowincyc- 
nalnych. 

Po nim przemawiali jeszcze inni. 

Po każdćj mowie, po każdym toaście, po każ- 
dym odczytanym telegramie — zapał potęgował 
się i wzrastał. Okrzyki były coraz bardzićj namięt- 
ne, gwar coraz bardzićj gorączkowy, mazyka grała 
z coraz większym tgziem. Wybitniejsze osobistości 
obnoszona nu rękach wśród gorących okrzyków. 
Ruch wzmagał się; każdy chodził od jednych do 
drugich, od Wielkopolan do Czechów, od Kraku- 
sów do Bułgarów, od Lwowian da Slązaków, bo 
każdy z każdym chciał się uścisnąć, każdy z każ- 
dym sercem podzielić. Jedna idea płomieniem go- 
rzała we wszystkich sercach i wszystkich łączyła. 
Oto ta miłość bratnia, którą wszyscy Żywimy na 
dnie serc naszych, wybuchła ogniem, który ogarnął 
wszystkich. Chyba jedno morze, bijąc fałami o ska» 
ły, gwarzy tak potężnie, tak porywającol Albo sły- 
szeliście kiedy, jak burzą szumią bory? 

Rozłączeni — takimi byli wczoraj w chwili 
złączenia. 

Qzęść mieszczanom lwowskim za to ich przy- 
jęciel Tej chwili, każdy kto ją widział, póki życia 
nie zapomni. Będzie mu ona najdroższym skarbem 
serdecznym, wspominając o niej będzie tęsknił: 
ah! dożyć raz jeszcze takićj chwili. 


Dzienniki lwowskie podają mowę p. Chrza- 
nowskiego w takiem brzmieniu. 

W imieniu Wielkepolan przemówił dr. Ber- 
nard Chrzanowski z Poznania: „Drodzy Bra- 
cia! Kiedyśmy tu do Was jechali, ci którzy zostali 
w domu, a którzy się z nami łączą myślą i du- 
chem, polecili nam pozdrowić Was serdecznie od 
naszćj ziemi poznańskićj. Czynię to tem goręcój, 
że znaleźliśmy tu przyjęcie, jakiegośmy Bobie wy- 
marzyć nie mogli. Zdaje nam się, że jesteśmy u 
siebie i rosną nam serca, te nasze harde choć stru- 
dzone i zgnębione wielkopolskie serca. Potrzeba 
nam od Was otuchy, uścisku waszćj bratnićj dła- 


ni. Otwartemi dłońmi przyjmijcie nns takimi, jaki- 
mi jestiśmy. Szczęść Wam Boże od naszćj Wielko- 
polskićj ziemi, szczęść Bnże w Waszćj poczciwćj na 
rodowćj pracy: Czałem| Na zdarl* 


Wiadomości a Stowarzyszeniach 


(X) Z miasta. W ubiegły wtorek odhyło się zwy- 
czajne zebranie Towarzystwa Młodych Przemysłow 
ców pod przewodnictwem wiceprezesa p. Kuapow- 
skiego. W miejsce prelekcyi odczytał p. Stefan 
Chociszewski z książki ks, Fr. Nowaka p, t: „Nasz 
byt, myśl i czyn“ ustęp: „Błędy ekonomiczue chło- 
pów i mieszczan”, w którym autor przytacza kilka 
uzasadnionych przyczyn, dla czego się źle wiedzie 
tym dwóm stanom i dawał rady w jaki najprostszy 
sposóh możnaby uniknąć owych błędów. 

Następnie przyszła pod obrady sprawą msjów- 
ki. Przewodniczący zaznaczył, że tegoroczna ma 
jówka dzięki dość pięknej pogodzie powiodła się 
Świetnie, tak członkowie jak i goście wraz z fumi- 
liami licznie dopisali i bawiono się jak nejweselej. 
Sprawozdanie kasowe p. Wład. Olsztyńskiego wy- 
kazało także dobry rezvltat pod względem finan- 
sowym, głyż przeszło 200 mr. po opłaceniu róż- 
nych wydatków wpłynęło do kasy. Po interpela- 
cyi kilku członków podziękowano powstaniem z 
miejsc komisyi majówkowój za należyte przeprowa 
dzenie programu zabawy, 

Poczęm obradowauo uad: sprawą Zjazdu Prze 
mysłowoww. - Pan Knapowski wytłómuczył caly 
przebieg prac, jakie w tym względzie podjęły trzy 
„Zarządy tutejszych Towarzystw przemysłowych, a 
wysadzona komaya Ściślejsza wygotowała szczegó- 
łowy program Zjazdu. Pan Stefan Chociszewski, 
gekretarz tejże ściślejszćj komisyi, odczytał wszel 
kie uchwały i rezolucye, jakie, powzięto w sprawie 
Zjazdu Przemysłowców i centralizacy! Towarzystw, 
do czego członkowie nie mieli uic do nadmianienia. 
W myśl uchwały Zarządów przystąpiono do wybo- 
ru 11 członków, mających wchodzić do Komitetu 
nrządzającego zjazd, Na propozycyą Zarządu wy 
brano do Komitetu następujących członków : pn. dr. 
Uiatowskiego, Stan. Koapowskiego, Stefana Choci 
szewskiego, Każ m, Poturalskiego, A. Rychlewskiego, 
A. Nawrowski:go, Wacława Witkowskiego, Leona 
Sokołowskiegu, Stan, Lisiewicza, Zabłockiego i upte 
karza Szczerbińskiego, Na tem wyczerpazo ton 
punkt obrad. A 

Pod wnioskami Zarządu zakomunikował prze- 
wodniczący, że z odczytów dr. Czyńskiego wpły- 
ngło od gości blizko 50 mr. * Udczyty te były 
opłacone Pau Wolotewicz wyraża Zarządowi uzna 
nie, że sig postarał o tak interesujące prelekcye. 

Poczóm polecił przewodniczący gorliwego człon 
ka Towarzystwa p. W. Andruszewskiego, który da 
spółki z innym panem nabył na własność znany 
skład kolonialny Feckerta przy Barlińskićj ulicy. 

Następnie bibliotekarz odczytał obecnych człon- 
ków, których było przeszło 80 i kilkunastu gości. 
Ponieważ członkowie żadnych wniąsków nie stawiali. 
a w skrzynce zapytań znaleziono jednę karteczkę, 
którą wyjsśniono zaraz, przeto przewodniczący po 
godzinie 12 posiedzenie zamknął. 


I "m" ë Á 
Wiadomości miejscowa i potoczna 


Puznań, 9 czerwca. 


— * Teatr polski w Śremie. Dzić w czwartek dra- 
mat: „Dwie sieroty“. W piątek na ostatnia przedsta 
wienie: „Ojcze nasz“, oraz komedya: „Przewodnik za- 
kochanych” i pierwszy akt opery: „Halka“, 

— * Teatr polski w Kościanie. W sobotę 11 
bm, komedya: „Kraj“. W niedzielę dramat bistory- 
tzny: „Przeor Paulinów“. 

— * Zesztego wtorku wieczorem pobiło się kilku 
qobotników na Chwaliszewie. Gdy policyant chciał r. z 
pędzić hałasujących, uderzył go jeden z nich kijem w 
głowę. Policyant przyaresztował robotnika i odstawił 
go do więzienia, 

— * Przy moście Ohwaliszewskim złowiono znów 
«czoraj 5 wielkich jesiotrów. 

=- * Jeżyce. W niedzielę dnia 12 bm. urządza 
Tow. Przemysłowców w Jeżycacheswą tegoroczną zabawę 
Jatową w ogrodzie p. Szermera (Wila Geblen). Pro 
gram jest następujący: koncert, gry towarzyskie o pre- 
mie dla pań i panów, loterya fantowa, loteryjka bez- 
płatna dia dzieci, puszczanie balonów i tańce. Na za- 
hawę tę zaprasza wszystkich życzliwych Towarzystwu 
— Zarząd. 

— t Zmarli: 
nin umarla 6 bm, 
nienia Pańskiego w czwartsk 9 czerwca o 
poludniu. 

Weronika Krieger z domu 


Aleksandra Podlewska w Pezna- 
Pogrzeh odbędzie się od Przemie- 
godz. 5 po 


Jasterska w Trzech 


Górach umarla 6 bm., przeżywszy lat 80, Pogrzeb od 
był aig w czwartek o godz. 8 rano z Trzech Gór. 

- * Rezerwiści 1 landwerzyści, którzy po pier- 
wszym kwietnia w bieżącym reku byli na ćwiczenia 
wojskowa wezwani, mają prawe dla swych rodzin do 
wsparcia, które uowa ustawa z dnia 10 maja 1892 
przepisuje. 

— * D zamachu kościelechim ruoznisał się 
anarchistyczny organ lundyński „Antonomie* w 
Swym najnowszym numerze tak: 

Już przed kiłku tvgoduiami pepełniłe 4 ozoby 
zamach na k3. Poniński n w Kościelen. Żądali ad 
miega pieniędzy, p zistawiając mu stoli tyle czasu, 
że mógł wołać o pomoc, skutkiem czego plan cały 
się nie udał. Musieli uciekać i ich ścigano. Pod- 
czas ncieczki zabiło się tezech A czwartego zabito. 
Na razie nie było można uwierzyć. że to byli rze- 
czywiście anarchiści, chociaż należeli da Towarzy- 
stwa suryalistow berlińskich. Mieli jednak kwity 
cgzekucyjne od komitetu soare znego. Kwity 
te otrzymali od komitetu anarchistycznego, a z Ber- 
lina donoszą nam z wiaregodnego źródła, że wszy- 
stkie 4 osoby były rzeczywiście członkami Tow. 
anarchistycznego i że otrzymali polecenie od za- 
rządu, ażeby zamordować ks. Ponińskiego. 

Padli trupem, ale tylko dlatego, że nie chcieli 
zabić ks. Pomńskiego; gdyby zamordowali księdza, 
nie byłby mógł wołać o pomoc. Ochraniali jego 
życie, dla tego przypłacili krok ten nierozważny 
własnem życiem. Kto pada w walce, powimen tak- 
że zabićkilkn przeciwn'ków. Anarchiści kościeleccy 
me postąpili sobie tak jednak. * 

Chcieli oai pieniędzy i słusznie, Anarchiści 
prowadzą tersz wojnę, a do wojny potrzeba pie- 
niędzy. Zabity Żukowski powiedział na pewnem 
zelraniu tak: Fenygi. jakie nieraz otrzymujemy od 
rubotników, którzy z powodu tego wpadają w wię 
ksz} nędzę, wołają więréj n pomstę, aniżeli tysiące 
Mmartk vebranych przemocą bogaczom. 

Niech te posłuży za przykład — tek kończy 
organ anarchistyczny — wszystkim towarzyszom 
anarchistyczny m na przyszły raz nie oszczę- 
dzali nikog», ale jak sposobność się nadarzy, bili 
1 mordowali, 

Tyle dziennik anarchistyrzny. Wiadomo prze- 
cież, że stwierdzano, iż to nie byli auarchiści, ale 
zbóje prości. Organ anarchistyczny przyznaje się 
jednak teraz otwarcie do swych poległych towarzy- 
Szów i uapomina aunych, ażeby bylh ostroźmejsi i 
bez miłosierdzia mordowali. Eudne świadectwo wy 
Stawia sobie i wszystkim anarchiatom! 

- ieś rycerską Rudy w powiecio wrzesiń 
skim, mającą a 1200 mórg, nabył, jak pisze 
„Dziennik*, rodak nasz p. O. Christmann z Dobrzycy 
od p. Bolesława (Goetzendorf Grabowskiego za pośre- 
dnictwem tutejszej ocntralnej ajentury F. A. Dcwęs- 
skiego. 

- * Trzemeszno. Folwark Bystrzyca w tutej- 
szym powiecie. mający 200 morg ziemi w dobrój kul- 
turze oraz 50 mórg łąki, x pięknem zabudowaniem, 
będzie w dniu 15 czerwca o godz, 9 rano w sądzie 
tutejszym sprzedany przez subbastę 

— * |Inawrocław. Ubiegłej sobrty wiec:orem za- 
cięla się pewna tutejsza pani J. w palec. Nie zwa- 
żała na to. Po pewnym czasie ręka cała ogromnie 
spuchła. Pomimo szybkićj pomocy lekarskiej nieszczę 
śliwa w strasznych męczarniach skutkiem zatrucia krwi 
wmacria. 

— * Rogoźna. W ostatnim czasie płacooo tutaj 
na largu za 100 kiłagr. żyta 19,25 m), jęczmienia 
16,50 m, owsa 16,50 m., grochu 21,00 m., kartofli 
5,50 m., słomy 5,00 m. i siara 5.00 m. 

— * Nowy Tomyśl. W tych dniach udał się 
11 letni chłopiec robotnika H. z Zembowa z swą 
ciotką do jasu, ażeby trawy narwać. Kiedy już by- 
li w lesie. usłyszano strzał a chłopiec padł na zie- 
mię. ugodzony kulą w piersi. Krótko potem padł 
dragi stizał, który jednak chybił. Chłopiec żył 
jeszcze kilka godzin, ale pa adniesieniu go do do- 
mu ducha wyzionął. Strzelił do nith strzelec z 
Zembowa, którego już uwięziono. Co miał za po- 
wód do tegu, mewiadomo. 

— * Wolsztyn. Niedawno temu utonął tulaj pad 
czes kąpania 15 letni chłopiec właśsiciela Senfta. 

— * Wolsztyn  Powiesił się tutaj przed kilku 
dniami studniarz tutejszy G- Mówią, że życie mu się 
tak sprzykrzylo, że je sobis odebrał. 

— * Leszao. W tutejszym lesie znaleziono nie- 
dawno temu zwłoki jakiegoś mę?czyzny, w którym po- 
znano mularza Szuica z Chmielewo. Zwłoki musiały już 
okało 14 dni leżeć w lesie, ponieważ cale ciało, a mia 
mowicie głowa była popsuta niemal do niepoznania. Na 
drzewie, pod którem niebożczyk leżał, wisiał sznur. 
Nie wiadomo, czy Szulc odebrał sam sobie życie, czy 


taż go kto zamordował. Śledztwo prawdopodobnie 
sprawę wyja-ni, 
— * Wschowa. Przed kiku dniami nccował w 


jlegowie przewudniczący biura Ludwik L., pochodzący 


z Wschowy, a liczący 24 lata. W nocy zamknął się 
w swoim pokoju i aż do południą nie dawał żadnego 
znaku życia o sobie. Podpadło to gospodarzawi i dla 
tego nie chcąc wyłamywać drzwi, kazał wejść po drab- 
ce oknem do pokoju, w którym umieścił L. Ku wiel- 


kiemu zdziwieniu znalezioao L. w łóżku trupem. Za- 
strzelił się kulą z rewolweru. Mówią, ża był on za- 
trudniony od kilkunastu lat w biurze adwokąckiem, 


ale w ostatnim cząsie oddawał się za wiele pijaństwa, 
i dla tego adwokat wypowiedział mu miejsce, To ao. 
bie tak wziął do serca, że odebrał sobie życie. 

Znów mamy dowód, ża pijaństwo staje się powo- 
dem wszystkiego złego. 

— * Jutrosia. W tych dniach wybuchł wielki 
pczar we wsi Bogucinie u gospodarza Michalaka. Cała 
gospodarstwo spaliło się ze Bzczętem. Mówią, że spra- 
wcą pożaru byl pewien 6 letni chłopiec. 

— * Toruń. Aresztowano tu w Toruniu na 
żądanie prokuratora majstra mularskićgo Albertia- 
go, zatrudnionego w zarządzie ruchu kolejowego. 
Jest podobno podejrzenie, że wydawał jakieś tajem- 
nice i przez to stał się winnym zdrady kraju. 

— * Teruf. Gromadka Niemców, którzy po 25 
letnim pobycie w Rosyi ztamtąd wypędzeni zostali, 
szła teraz od Torunia pieszo w okropnej nędzy ku 
Chojnicom, zkąd ludzie ci pochodzą, 

"Trupem znaleziono wczoraj mężczyzną, okoła 40 
let, na szynach kolei żelaznej przed bramą lubicką w 
Torunin. Koła pociągu przeszly mu przez piersi i ta 
przecięły. Jest przecież wątpliwość, czy sam szukał 
Śmierci, bo na głowie są podobno rany nożem zadąne, 

— * Puck. Dwuletnie dziewczę kupca W. spadła 
przez otwór w posowie z poddasza do kuchni. Nadziei 
wielkićj nie ma. aby je przy życiu ulrzymać. 

— * Grudziądz. Z obawy przed karą strzelił do 
siebie sierżant 141 pułku i zranił się ciężko w pierai, 

— * Goluh W zeszły czwartek spalił się dom 
mieszkalny i stajnia chaługniku Gantkowskiego. Meble 
i większą część inwentarza zdołano uratować, 

— * W Piwnicach w Pr. Zach. w karczmie 
przyszło w drogie święto wieczorem przy tańcu do bój- 
ki. Parobek Lewandowski dobył przy tem rowolweru 
„i zastrzelił na miejscu robotnika Kukielskiego. 

— * Wedlug statystyki kościelnćj liczą Prusy 
Zachodnie 681195 ewaogislików, 7175382 katolików, 
13158 innych cbrześcian, 21750 żydów, 4G miewiado- 
mej religii. 

— * W Garczu w Pr. Zach. zginęła d. 4 bm, 
chalupnikowi p. H Piechowskiemu gniada kobyła, Śla: 
dy prowadziły w stronę Kościerzyny. Poznać ją także 
można po lewćj nodze, która u dołu jest trochę gruba. 

— * W Kapytkowie pod Ozerwińskiem w Pr. 
Zachodnich ukąsiła jadowta żmija woźnicę Ronnę, gdy 
był w lesie po faszyny, u choć pomac lekarska była 
dość wczesna, nieszczęśliwy umierać musiał, 

— * Z Brazylil wracały przez Toruń w dru- 
gie święta trzy kobiety, mężczyzna i kilkoro dzieci. 
Wyszli oni w roku zeszłym z Królestwa z wielu 
iuoymi i kosztem Brazylii przewiezieni zostali do 
tego kraju. Tam zmarli mężowie tych kobiet na 
żółtą febrę, a wdowom z dziećmi kazano wracać 
do ojczyzny. Wróciły też w najopłakańszym stanie, 
Opowiadają, że młode a gładkie dziewczęta umie- 
szczają szachraje tamtejsi po najgorszych domach, 
męzkich podrostków po fubrykach, gdzie giną 
marnie z wysiłku i złego Żywienia. 


Składki 10 mr. na kościół w Jeżycach, złożo= 
nój przez Czeladź piekarską jako przewyżkę z mą- 
jówki, odbytéj 8 maja rb. odebrałem z podzięko- 


waniem 
X. Woliński, Dziekan. 
Poznań 8. 6. 92. 


(Za wszelkie niżej podane ogłoszenia i nadesłane rekla« 
M aż pisma naszego nia bierze żadnej odpowiedzial. 
ności. 


Wiadomości handlowe. 
—_ 
Poznań, dnia B czerwca, 
Za 400 kilogramos 


Ceny ustanowione przez 


i piękny | średni | pośledn. 

komisyą targową. ten. |mrk. fen.|mrk. fan, 
Słomy > 580] 4|) 4] 00 
Siana 50 4) 26 4 | 00 
Kartofi . aS 00 5 | 50 5 | 00 
Skopowiny za 1 kg. 4a| 1|35) 1 ||30 
Wieprzowiny > 30] 1|25| 1) 20 
Wotowiny a h 40) 1|35| 1| 30 
Cielęciny z soj a ias SUD 
Masła J 40| 220| 2o00 
Jaja za kopę . . - - - 4 | 2435| 2|30 


Kura papierów dnia 8 czerwca. 
Poznańskie listy zastawne 40, 
Poznańskie listy zastawne 3:),9/, 96,40 


Poznańskie listy rentowe 
Listy zast. 5%, Królestwa Polskiego 
Listy polskie likwidacyjne 65,70 


Rosyjskie hanknoty za 100 ra 213,40 
Rosyjskie 47,7, listy zastawne 98.20 
Zach. pruskie $1/,9/) obligacye 31,15 
Zach. pruskie 37/41, listy rentowa 9745 
Rosyjska pożyczka 49, 18%0 35,10 
Rumuny 4%, pożyczka 1880 83,40 
Austrynckie" banknoty 17110 
Węgierska 50/, renta - 86,00 
Węgierska 49, rentazłola 34,20 


Ceny ustanowione przez stow 


rzyszenie kupieckie a ES 
Przenicy nowej . . . . | 22 |00) 21 [40] 21 | 20 
Żyta . . . . . . . . | 19|20| 18 | 80 | 18 | 60 
„ wowega . . . . . |=|=|-|-| -|— 
Jęczmienia . . . . | . | 16| 00) 15 |00| 14 | ż0 
Owsa nowego . . . . . | 16| — | 15 | — | 14 | 50 
Groch „ . . . . . . | 19|00| 18 |50 | — | — 
Kartofi . „ . . . . „ | 5|00| 4|50| — | - 

Okowita w miejscu bez beczki 50-ta 54,50 m. 

70-ta 3480 m. 

Wrocław. dnia 8 czerwca, — Ceny targowe 


r 
Biala ceny zstanowione. przez "00. kiloga a a 
PEETS EOT piękny Śr | pośledni 
Parenica biała stara . . | =|-|=|= 56 
awa . . | 21|4o| %0|a0) ra | 40 
» żółta stara . . |-|-|-|-| — | — 
iz wwa . . | | 30| 20 |30 | 1% | 40 
Żyto. . . . . .. . (4040| 10/60] 18 | 00 
Jęczmień nowy - . . . | 1 |00 | Je |s0 | m | 50 
o m ca Sde — => || 2 || zz | B= 
Owies nowy . . . . . | «|a0| 14 | oo| 13 | 00 
Urorh w FE 21 |—| 19 | 50 | 18 | — 
Rep... .... , | (o|oo| oo| oo| 00 |48 
Zubin żółty -= 


Żubiu niebieski | | | | | 


Be-lin, 8 czerwca (Doniesienie urzędowa.) 
Pazewya za 1000 kilogr, w móejecu płacono 182—214 
mrk — podług jakości 


Najladniejszą pamiątkę po zmarłych sprawia| 


pięknie powiększony 
ortret! 
Podlug każdćj, czy to nowćj, czy starej fotografii, 


większenie aż do wielkości uaturalnćj 
czy to w fotografii, w akwareli, 


N 


az uv 100 marek podług wykonanie. 
Pr. 


mogę stuwić rozmaite Świadectwa 


każdym 


paea ine wykonanym gwarantuję za nejwiększe podobicń 


nniki wysyłam darmo i franko, 
w niemieckim i polskim języku. 


Atelier Krnst Eugen Hamm. 


w Kónigshofen w Bawaryi. 


i 


kunsztownie wykonać 
w pasteli, 
* olejnćj farbie, począwszy cd 20, 30, 40, 50 marek itd 
a moje powięk 


Korespondencye przyjmuję 


Zyto za 1000 kig. w mlejscu podług jakości, miejscow: 
od 183—195—000. 

Owies za 1000 klgr. w miejsco płacono 146—170 mr} 
podług jakości. 

Jęczmień za 1000 klg w miejsca płacono 147—185 w 
padług jakości. 

Groch do gotowenia 180—230 m. na paszę 157—170 m 

Petroleum za 100 kig. z beczką w llościach m. 50 cent, 
w miejscu 21,3 m. 

Okowita nieopodatkowana 50 m, na listopad 000—00 
nieopodatkowana 70 m. na czerwiec 36,6 —35,8— 36,2 35,6 
na listopad-grudzień 360 35,5—34,0 m. 


„Szczecin, 8 czerwca. 

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu krajowa 180,00— 191,00 
na czerwiec 000,00—000,00—000.00 m. 

Pszenica za 1000 klgr. w miejscu biało żółta nowa pła. 
cena 208,00—213,00 na marzec 0J0,00—000,00 na grudzień + 
styczeń. 000 00—000,06-—000,00—000,00 m. 

Owies płacono za 1000 klgr. w miejscu 144 156 m. 

Jęczmień boz zmiany za 1000 kilogr. w miejsca piękny 
145 —P4 marek. 


Król Prusia Lotarya. (Bez gwarancyi). Berlin.p 
3 b. m. Ostatnie ciągnienie 4 klasy. Licz 
by w nawiasach oznaczają Sumę wygrany Wygra- ! 
ły nartępujace numera: 
EA7070 ŚTT 0435 2070 $7 11 kii 
15000] 


18 43 685 [3001 

781 898 [1500] 4086 [500] 118 A1 205 325 929 
284 187 [600] 217 417 503 IOO 
238 [500] 83 601 886 9082 


95009 199 268 821 ©6030 194 52 416 49 B75 784 115601 74 11500] H6 
87612 949 ROGS 268 346 69A QASH [306] 712 MO 
100100 42, 51 529 7130 DROGE s86 BON 791 818 19000] TT 102072 
45 8H 103466 dodos 1 1 2 ST A) SG 68 105U? 
[8001 312 13 480 552 62 65 621 57 EJ iamas 497 553 717 {500] RH 
982 [1500] 107405 570 B80 91 9719 108033 [500] 231 GN A59 419 
109172 281 364 508 57 653 721 943 96 
ALLOGE T84 ALIBSA 12129 1100) A54 584 6 759 988 11008 
45 [0500] 46 333 438 640 GRA A1421 Ba aa (TKON A5 63 ŚCI 
115315 29 [500] 450 [3000] 99 889 [500] 860 LEGII 361 007 117020 


[0a [3000] 95 462 64 B3 
11 198 110 110 L18159 1900] 288 64.368 81608 BET 11009 101 BA 630 
m8 a 10139 ZLOT ST W ARA m OO 120021 530 96 121081 151 251 505 22 69 [300] 122843 436 78 
Deae jaka SWI] PEGI BE ort A2 BE Oi UA] | 600 Sta SA 123118 22 T4 [3000] 962 1224038 446 94 G67 BAI SI 
63 808 17 Sea *1 105 284 600 712 880 18101 75 276 59% [1500] Tl4 | 125505 808 71  12@162 A2GIGL 254 393 82 126540 MI SIA u 


944 [30001 


R1070 511 527.82 753 [500] 80 „ QR028 
581 B66 S79 17 


459 [1500] 528 713 974 120189 302 90 671 B3 41 60 9A8 
180145 680 13000] 94 701 


120f0 ue 


A3101: 188 BAD 048 51 
37 T10 45050 


194300 97 


POPA, 
1a a 30 T BI EGO] zd LE to 2301 
25239 300 518 623 907 86 GLIO 40 Kia TIT FA 
EFS 208 424 6 Sa 16 804 188648 148 s 46S BAB. BDS AL 20 
400 11 a 


1 106 15 43, 622 75 13% A2063 295 
3102 

37018 24 1500) TA 193 

80:00 591 792 989 


80082 74 21 6 
sie Maaa SA18 (1000) 281 309 1300] 20 265 
554 85189 426 851 $605 229 43 41R 32 92 
487 638 Bi BBO ITI 272 498 A82 625 35 © 

1500) 770 807 


7260 400 611 IR 260 99 933 [800] 
363 2000) 634 S9 813 4008 613 754 68 
"501 198 [1500] 680 61357 629 725 KSS 338 531 Us W 422 
m0 „GACIE? BT 786 Bid tó5 GG DlA - 6608 6A 120 06 281 B5 
386 501 663 A12 66 55703 532 65 702 5002 99 Bi Bd 
60163 287 312 [8000] 567 609 896 61014 153 342 488 [300] ©: 
1156 25 299 430 851 83066 209 (5000) 385 510 45 [3000] 816 86 0) 
64535 65277 431 68 77 5 592 „653 89 701 10 839 66044 163 318 443 
CE EE ©8266 403 658 T62 BMA 72 42 09018 241 54 876 437 653 
4 484 71202 1300] 24 391 B13 926 72100 334 483 7300589 
FA Mr Tiston PO A ZE 901 ENS 347 413 B93, T8306 810. Z6J8% 
z ZADAJ 106 B3 333 55 688 BT4 976 70016 68 240 
4561 322 (30001 68 D6 418 B1 [S00] B01 803 G6 sda Sal 
80751 re ea a 81162 538 73 672 B92 B2129 281 513 986 
BD 218 61 an [1500] 63 T06, FEAT3 405 42 689 65 [300] BBA 
MATa 968 BOS 287 Sat Te: 21 803 SE 609 52 86 H7450 639 66 708 
AROSO 122 624 NO09 273 
00383 [3001 B1 619 36 A1077 B1 242 0 92130 328 [500] 60 1900) 
70 88 580 68 Gay EIL DAU dBA 06 G36 BIO DARO Ga 403 Lt 11300 


Pos) 


BI 


Ucznia 


| m egpowiedniemi wiadomościami szkól- 
nemi przyjmie zaraz 

. Becker, 
koloninlnych, win 1 


kroju 


Warnoki 


mogę pn | 


towari 


tzeladnik stelmachski| pr, 


disko 


albo 


uały w swym rawodzie, mo 


Przyszły kurs 


rozpoczynam w Pe 

k zwykle, 
Kaznbo 
. Wrocławska 18 


Pomocnik handlowy | 


14092 657 120001 564 6: 


180082 579 87 piso) 


[1500] 90 135 pa Gto [a00] Mua Bra IROKO) 
138179 3: 


1307016 64 274 386 619 B45 


TOI: 120] 87 508 088 
340088 249 Be did 672 Tła 64 44.4008 138 aer dro, LARTA 184 
144047 197 465 55) 63% 181 948 


Br TARAIA AI GA ASIT 
145058 200 5: 60 6B 175 [300] S92 771 957 [300] 
142405 840 TARIS 200 05. za8 L1b00] 163 98 BON [260] LAMO 


200015 ro sr ka PASJE 152367 70 581 
11500] 733 96 981 [300] 62 152030 51 470 531 874 79 KI ANNO] 980 
Jacas 11500). 339 480 95 ra ASG nag ATB gs 783 Braat TROUT 
li 85 800 157339 66 416 576 720 168005 171 550 656729828 150019 
SO 68 (1300) 464 30 208 OOB 27 120 BBR Ode 99 
AK 111 20 814 38 89., OTACZA 
813 [i500] 705 801 [5000], LARUT 419506 GIR 151 BT 
PASS 019 019 P79 1AD209 281 GBA TONIES TO 
AC [500] 168201 786 811 803989 16901 2 
16 


„AGR 255 
(0 Ed [R 


Azon sto ta 
564 704 BBA VS 122076 (500. 
676 BRI 174230 34) 49 421 611 126 66 175I 47! 
i 28 404 A7 al GMO und 477002 O GÖL B26 V20 


543 86 606 17931: 
S80J41_440 44 sT aes 181468 509 18 726 [$00] 006, 182009 57 
906_ 1A3000 274 897 S04  UBA20G 44 198 


101 407 49 BGN 9A G40 ST 
B26 976 1M5I66 579 606 LBGOIO 150 187185 501 130001 "H8002 


29 394 1MDJ*5 345 78 420 5R7 69) 708 59 
ana 


Polak 
uczący się po niemiecku. 


Ponktyesny pizewnlntk, który podaje 
wakrzówki, rozmowy i oauki, nby w 


90 85 488 97 IB 744 4569 171 
156 886 76 174115 [1500] 308 4 

T bs B41 17003 
17804 14 279 


damskiego 


miu 13 czerwca 
ski, 


|kródciancza=ie można czytid, róztzntwć 
pa 


M mówić niemieck:  Upracown! 
Józef Chociszewzki., duon 112. 


Bez oprawy 75 I, z oprawą I m. 


portre ja jad „ 
2e sie zaraz głosić dè mnie pel posiadający wiadomości korenpynden ~ 
e z e OCE Mo pe | ia, buchbaltera, ckspedyenta 20 PO | = ii yèkg Fei. ce 10 
zmirudańeni | szukaja stanowia jakiępokotwik. |: „ Kależytokć możne odtąd prasy- 
B. Osiński. aoh pacstowyci wia 


w 


Śremie 


a zuowi na gkladz:e, 
cum nowe katuny, nesse), bn 


Znacznie zniżona cena! 


Celem rozpowszechnienia i ułatwienia nabycia dziełka: 


Oczyściciel mowy polskiej 


ul. 


„ Engel, w Pozna! 


nj Handel wiktualny 


z całkowitam urządzeniem x dolną] 


y, koldry watowane i poń'|ddientelą j 

i chy. warunkami do sp. 
M. Jonchiniczyk, Bliżazych wiadom 

Fryder ka ur. 8 J piętro. |cył „Orędownika * 


pod dit 7.100 


downika'. 


Afresowsć należy. 


Ekspedycyi „Grędownikać 
i „Słasu Polskiego," 
Poznań (Posen) 


soraz pod korzystnemi Windeńska ulica nr 8. 


+” Obuwie 


x | Parowa fabryka mydła pat fanieryi Słu żąca, 
Słownik obcosłów tzałożona YI w ea i aa Me 

| Poleca po najt cenach fa-|która dobrze gotuje, prasuje i jest w wielkim wyborze: 

stron 352, Lrycznych, pod gwaraneya, wszelkiej chętna do keźdej roboty, natrzebna hy ti i 

składający się blizko z 10,000 wyrazów | wyrażeń z obcych mów utwo-| znane mydła i ione artykuły da pra |od | lipca Na kwaria? 30 marek|ao bardzo mizkich cenach: 
rzonych a w piśmie i w mowie polskiej niepotrzebnie używanych, oraz | mas sodę, m cake modre, _ Porfamy | zasług. _ Zgłosić się najaży na Wie: |Knmasze maakte T juk od 050 mzk. 
z wyrazów gminnych, przestarzałych i ziemszczyzm w różnych okolicach oli a i wszelkiogo| eiska ml. nr, Ś partcrnalewo.| n» , Uamskie n py 428, 
Polski nżywauych z wysławieniem | objaśnieniem polskiem, ułożony dla „techniczne | KGK | > achłopców „ „450 p 
lenszego wyrażenia się przez tna, | —— dla, ael 3,005 ggf 
E. S. Kortowieza Go dopiero wyszła” bardzo oiha e Migi obot o 

zmiżono cenę na 1,20 mk., na porto dołącza się 10 fen Lir iri olski ouais bosa p. t.: JUE CALON 

Pieniądze można nadsyłać w znaczkach w liście luj przekazem, S ` Pólbuty (ciżmy) męskie. już od 6,25 m. 
Postanweisung). Zamówienia prosimy padigłać do zowiersiący Przewodnik Kropas din E a A OOO 
Ekspedycyl „Orędownika” i „Głosu Polskiego“. I 547 i „5. |Buciki damskie 10 guz. od 450 „ 

— kieszonkowo merkie i damskie, srebróe lnb niklowe, cylin- trek, uryi, krakowiaków i piosoek| Ula polskich robotnikúwj dziewczęce 9 guz od 350 -y 

ega rki [KO po cenie zm sztukę 6,00, 7,00, 2,00, 3.00, 10,00, J ludowych. Stron 606. w Niemczech. „ damskie sukienne guz. 7,00 m. 
18% 120,00 marek. Remontoary cylidr. lub ankrowe po; Cena egzemplarza, w piękxćj płó z PARA napisał „Vietoria* trzewiki dla kelnerów 

cenie „b 13,50, 16,60, 19,50, 24,00, 28,00, 34,50 140,00 marek polecai cionaej oprawie 350 m Na porto Ra. W. M. po 5,25 mrk 


T BIAŁAS, skad zegarków w Poznaniu, u. Wodna nr 
racye wykonuję dobrze i tanio. 


zamian ub płacę gotówką 


i 


stare zegarki złoto i srebro przyjmu 


dołączyć 10 ten. 


— Nepal trzeba 


v 


boże bądż miłościw 


Śpiewnik polski 


najulukie 


Cena 25 fen. z przesyłką 30 fen. 

(Sp!s rzeczy: 
na wioska. 
dróż i przyjazd na miejsce. Pra 
ra i zarobek. 


(Trzewiki męzkie na gumie i do aznu- 
rowania où 4,50 mrk. 

Minikie trzewiki damskie do sznuro 

wania; na guwie i na guz od 3,25 

(Trzewiki balowe dumskie od 2,75 m. 

[Pantofle do tarnowania, żaglowe płó- 
tno, podeszew skórkowa Jub gumo- 


Wstęp, Roozm 
Agent i wyjazd. Po 


Poknay i upadki. 


w oprawach: AGI TA Cierpieć trzebt wszędzie. Kościół 
r kra | * AREA | wa od 2 marek 
W skórce brzeg WY cena E mrk pieśni n i i nabożeństwo. Ksiądz polski. |Miałkie trzewiki męzkie prunelowe z 
U n złocony z: o m. na yea 5f Zbawienie duszy przedewszyst | gumową podeszwą wyśmieniła na 
„ złecony okuciei zamek „ 2,00 , a prosiniy nadsyłać Ę „ |kiem. Powrót do ojczyzny. — "chore t wrażliwa nagi po 5,25 m. 
w oprawie naśladowanćj kości słoniowój, Eksprdycyi „Orędownika” i Dodatek obejmuje: Spis ko- SĘ EE SC pili: aa 
5 WASZ 5 k a owej t 

brzeg złocony, okucie i zamek 3,00 , „Głosu Polskiego ciołów katolickich w krajach|_ gomo$ą podeszwą ad 460 wok 


Format zgrabny, keszonkawy, papier pie! ty, welinow) 
:ur.ą wrażenie i 88 


główym powcdem pokupu tego pięknezu modlitewnika. 


druk czysty bez najmniejszych skaz miłe 


Na porto trzeba dołączać 20 fen. 


Ekspedycya „Głosu Polsk. „Wiedeńska ul. nr. 8. 
Nakładem | czcionkami Dr. E Srymańskisgo w Posnanin. — Bedaktor odpowiedzialny Józsi Biemianowski w Pomuizla 


Proszę się a U 


tanckich. 


za jedno z najlepszych, ma na składzie| dresy.) — 
Pruska, 
ulica Długa nr 12. 


niemieckich przeważnie protes 
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Trzewiki damskie miałkie z kolaro- 
wćj skóry Iuh materyi już od 3,75 
mzk., dziecięce obuwie od 30 fen. 
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